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LIDIA GRYCHTOŁÓWNA

GIUSEPPE VERDI (1813—1901)

U wertura do opery „Moc przeznaczenia”

Nazwisko Verdiego rzadko pojaw ia się w program ach kon ­
certów  symfonicznych. Jego królestw em  była i jest opera 
i nie m a chyba szanującego się tea tru  operowego, który nie 
wystawiłby w każdym  sezonie jakiegoś z jego sławnych 
(Rigoletto, Trubadur, Traviata, Aida, Otello, Falstaff), a n a ­
wet m niej znanych (m. in. Nabucco, Bal m askow y, N ieszpo­
ry sycy lijsk ie ) dzieł.

Do tych ostatnich zaliczyć też trzeba 4-aktow ą operę Moc 
przeznaczenia (La forza del destino). N apisana dla P e te rs ­
burga, nie odniosła tam  sukcesu (1862) i na prem ierę w  M e­
diolanie (1869) przygotował V erdi jej nową w ersję. Ale i w 
tej postaci nie należy Moc przeznaczenia  do najcelniejszych 
osiągnięć kom pozytora. H istoria najeżonej tragicznym i w y­
padkam i miłości hiszpańskiej ary stok ra tk i i potom ka p eru ­
w iańskich Inków (dyskrym inacja rasowa!) nazbyt jest sp lą ­
tana i niepraw dopodobna, a przy tym  nie brak  irytujących 
dłużyzn. Sam a m uzyka nie wolna jest rów nież od pewnych 
m ankam entów , jednakże zaw iera sporo znakom itych frag ­
mentów, dzięki k tórym  opera u trzym uje się w repertuarze.

Udanym  utw orem  w party tu rze  Mocy przeznaczenia  jest 
skom ponowana na m ediolańską prem ierę, szeroko rozbudo­
w ana U wertura, k tó rą  Verdi zastąpił k ró tk i w stęp — zwykle 
poprzedzający jego opery — z pierw szej, petersbursk iej w er­
s j i  Jest to efektow na, oparta  na najw ażniejszych m otyw ach 
i tem atach opery „fan taz ja”. O tw arta  ostro brzm iącym i fan ­
faram i, a kończąca się potężną kulm inacją, zapowiada n a ­
strojow e zróżnicowanie i melodyczne bogactwo opery.

KAM IL SAINT-SAENS (1835—1921)

II Koncert fortepianow y g-m oll op. 22

Saint-Saëns był pierwszym  z kom pozytorów francuskich, 
którego koncertow e utw ory fortepianow e weszły do św iato­
wego repertuaru . Płodny w  różnorodnych dziedzinach tw ór­
czości m uzycznej, także i na tym  terenie pozostawił znaczną 
ilość dzieł: 5 koncertów , Allegro appassionato, Rhapsodie 
d’A uvergne, W adding-Cake, Fantaisie Africaine, Caprice 
Andalou. W tych w szystkich dziełach godna podkreślenia 
jest znakom ita fak tu ra  fortepianow a. S aint-Saëns — sam 
doskonały pianista — w ykorzystuje ze znaw stw em  i św iet­
nym wyczuciem w szystkie techniczne i wyrazowe możliwości 
instrum entu .

N ajw ybitniejszym  z koncertow ych dzieł fortepianowych 
S aint-Saënsa jest Koncert g-m oll (1868). W kompozycji tej 
autor sta ra  się unikać u tartych  dróg. I część (Andante soste- 
nuto) rozpoczyna fortep ian  jakby preludiując. K adencja po­
przedza pojaw ienie się pierwszego tem atu, k tóry  po p raw ­
dziwie koncertow ych starciach między instrum entem  solo­
wym a o rk iestrą  podejm uje chór instrum entów  smyczkowych



w w irtuozow skiej opraw ie fortepianu; jest to fragm ent
0 bardzo efektow nym  kolorycie dźwiękowym. Podczas gdy
1 część stanow iło — w brew  klasycznem u schem atowi — 
Andante, to m iejsce tradycyjn ie powolnej części II zajm uje 
żwawe Allegro scherzando, odznaczające się pięknym i pom y­
słami m elodycznymi, ciekawą instrum entacją  i kapryśną 
ry tm iką. Final (Presto) jest pełną tem peram entu  taran te lą .

CEZARY FRANCK (1822—1890)

Sym fonia  d-m oll

Pow stanie w szystkich dzieł orkiestralnych C. F rancka 
przypadło na ostatni, najdojrzalszy okres jego twórczości. 
Szereg ten Z3myka Sym fonia d-m oll, k tó ra w raz z W aria­
cjami sym fonicznym i na fortep ian  i orkiestrę należy do s ta ­
łego rep ertu a ru  koncertowego. Swoją jedyną Sym fon ię  pisał 
F ranek w latach 1886—88, przykładając do niej w ielką w a­
gę, jak  do u tw oru opartego na najbardziej osobistych reflek ­
sjach. N iestety, podczas praw ykonania (Paryż 17 II 1889) 
spotkała się ona z bardzo chłodnym przyjęciem . Przyczyną 
niezrozum ienia i bezradności k ry tyk i była śmiałość, z jaką 
przeniósł kom pozytor w tej pracy do m uzyki francuskiej 
harm oniczne zdobycze W agnera, łącząc je z właściwym 
Brahm sowi upodobaniem  do polifonicznej fak tu ry  i gęstej 
instrum entacji oraz z berliozow sko-lisztow ską techniką m o­
tywów przewodnich, nie w ykorzystyw anych jednak  w  sensie 
program owym . Francuskie i niem ieckie dziedzictwo muzycz­
ne krzyżują się w yraźnie w  Sym fon ii d-m oll, będącej sum ą 
artystycznych i technicznych możliwości F rancka. Talent 
jego był zaiste form otwórczy. Każde niem al dzieło nosi zna­
miona niepow tarzalności; form a nie jest tylko bezdusznym 
schem atem , lecz w ynika zawsze konsekw entnie z rozwoju 
danej kompozycji, z wymogów sam ej muzyki. Podobnie ma 
się rzecz z Sym fonią  d-moll, k tó ra składa się z trzech części 
w przeciw ieństw ie do normalnego, czteroczęściowego sche­
m atu. Prócz tego dwa pierwsze tak ty  są tem atycznym  zarod ­
kiem  całego dzieła, dzięki czemu jest ono w yjątkow o spoiste 
i jednorodne.

Te dwa tak ty  tw orzą też czołowy m otyw  wprowadzonego 
przez smyczki (bez skrzypiec) 16-taktowego tem atu  ciekawej 
form alnie I części (Lento, Allegro non troppo). W śród licz­
nych m odulacji trzykro tn ie p rzep lata się trw ożliw e Lento  
z energicznym  Allegro. Potem włącza się jeszcze do akcji 
szeroki, śpiew ny tem at I skrzypiec i jasna, synkopow ana 
m elodia w  instrum entach  dętych drew nianych, trąbkach  
i skrzypcach. Te elem enty sta ją  się przedm iotem  św ietnej 
symfonicznej pracy. K ilkakro tne kulm inacje dynam iczne 
wieńczy potężna koda.

Allegretto  (II cz.) łączy w  in teresu jący  sposób część po­
wolną ze scherzem. Rozpoczyna się pięknym  w stępem  harfy  
i instrum entów  smyczkowych (pizzicato). Na tym  tle rozw jia 
się kantylena rożka angielskiego, w ysnuta z pierwszego te ­

m atu  poprzedniej części. Prow adzenie m elodii przejm uje 
k la rne t i róg, aby następnie przekazać je  fletowi i w iolon­
czelom. T em at liryczny stopniowo wygasa — pojawia się 
feeryczne scherzo. W śród ciekawych kontrastów  kończy się 
utw ór zanikającym  akordem  instrum entów  dętych i harfy.

Część I II  (Allegro non troppo) obwieszczają fagoty i w io­
lonczele, in tonując swój tem at na pulsującym  tle orkiestry. 
P rzelotnie podejm ują go skrzypce, k tóre jednak  zaraz w y­
stępują ze sw oją w łasną partią , kończącą się naw rotem  
pierwszego tem atu  II części oraz dalszym i jej rem iniscencja­
mi, narastającym i do potężnej kulm inacji. W zakończeniu 
słychać znowu „w ielk i” drugi tem at I części.

Stanisław  Haraschin

Najbliższy koncert Filharmonii

17. V. 69.

12-osobowy francusk i zespół kam eralny 

ENSEMBLE INSTRUMENTAL ANDRÉE COLSON

30/31. V. 69. |

Koncert Symfoniczny

D yrygent: doc. A ntoni Poszowski

Soliści: Dyplom anci PWSM w G dańsku
G rażyna F iedoruk 
Zbigniew W ytrykow ski 
E lżbieta Zająców na 
Ja n  Kusiewicz
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D y ry g e n t  — Z b ig n ie w  B ru n a  

D y r y g e n t- a s y s te n t  — G rz e g o rz  S u t t

I sk rzy p ce
S z m a j W o jc iec h  (k o n c e r tm is trz )  
K o c h a ń s k i T a d e u s z  

(k o n c e r tm is trz )
B u ja ls k i  F r a n c is z e k  
K u c a ł J e r z y  
S te in  K a z im ie rz  
L a n g o w s k a  M aria  
J e z io rn y  W ie sła w  
N ie m iro  H e n ry k  
M ień k o  M ich a ł 
Z ie liń sk a  I r e n a  
H u z a r s k i K a z im ie rz  
S ie d la r  W ie s ła w a

F le ty
G ą g a łk a  W ac ław  
K la m a n  R y sz a rd  
K a z iń s k i J a r o s ła w  
K w ie c ie ń  M iec z y s ław

O boje
G a ssan  E rw in  
B u c z k o w s k i R o m u a ld  
R a a tz  J ó z e f  
S ę k o w sk i S ta n is ła w

R ożek  a n g ie lsk i
C h ra p k o w s k i  H e n ry k

II sk rzy p ce
K o s io re k  S ta n is ła w  
S z tu k o w s k i S y lw e s te r  
M a łe c k i J e r z y  
B u to w sk i W ac ław  
P o p ie ls k a  W an d a  
O s te rc z y  S te fa n  
B ro c h o c k i B ro n is ła w  
L u b o w ic z  J o a n n a  
K re s  N o rb e r t  
T o m c z y k  B e r n a r d  
D a rd z iń s k a  A lic ja

A ltó w k i
S m ig lin  M iec z y s ław  
W o jtk o w s k i J e r z y  
M a ń k o w s k i K a z im ie rz  
L e jm a n  K ry s ty n a  
B u d n y  P io t r  
S a je k  R o m a n  
K o p c z y ń s k i J a n

W iolon cze le
S w iłło  J a n u s z  (k o n c e r tm is trz )  
Z a b o ro w s k a  B o żen a  

(k o n c e r tm is trz )
F i la r  A n d rz e j 
P o k o r n ie c k i  F r a n c is z e k  
B a ry ła  K a ro l 
T o m c z a k  T a d e u sz  
S p e rs k i  K rz y s z to f  
M io d o w sk i Z d z is ła w  
A n d rz e je w s k i  T a d e u sz

K o n trab asy
P io tro w ic z  E d w in  
P o p k ie w ic z  B a r b a r a  
R o siek  S ta n is ła w  
C h a m e ra  A d am  
M az u r A d o lf 
P ile  A n to n i 
P io t ro w ic z  Z d z is ła w

H arfa
R u zk o v a  R eg in a

K la rn e ty
Ś w ie rc z  W ła d y s ła w  
Z a rę b a  J a n  
P ie t r a s  A n d rz e j 
Ś w ie rc z  R y sz a rd

B a s-k la rn e t
G u z o w s k i K a z im ie rz

F a g o ty
R a d u ła  B e n e d y k t 
S tr a c e w s k i  M iro s ław  
P i ł a t  M a k s y m ilia n

K o n tra fa g o t
P a w ło w s k i  J e r z y

W altorn ie
S u c h o p le s  A le k s a n d e r  
D a n ie c k i E d w a rd  
J a k u b o w ic z  M arian  
F il ip o w ic z  K a z im ie rz  
K lim e k  Z y g m u n t 
T y le w s k i T o m asz  
B rz o s te k  L eo n

T rąbki
R a ta jc z a k  R y sz a rd  
B u rd y n o w s k i J ó z e f  
A r tw iń s k a  A lic ja  
S ta c h n ik  J ó z e f

P u zo n y
T ru ś  A le k s a n d e r  
W a c h o w s k i R o m an  
G ry g o ro w ic z  E d w a rd  
K a s p rz y c k i A lfo n s

T uba
U la to w s k i  J e r z y  

P erk u sja
S z y m a ń s k i M a r ia n  
R u g ie n is  B ro n is ła w  
B rz e s k i W ito ld  
W iśn ie w s k i W ac ła w

F ortep ian
K u lk o w a  U rs z u la

In sp ek to r  o rk ie stry :
H e n ry k  N ie m iro

O rgany K orek tor  fo r tep ia n ó w
S p y c h a ła  H e n ry k  W ła d y s ła w  O g lę d zk i



B iblioteka PWSM Gdańsk

Dział

A utor

Tytuł
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